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Ks. bp. Jan Z. Jasiński. 
Rozdział Kościoła od Państwa a religja. 


Dla chrześcijan doby dzisiejszej, a zwłaszcza dla współczesnych 
Kościołów wolnych, demokratycznych, na Zachodzie, jest bardzo ciężko 
nietylko pomyśleć, ałe nawet wyobrazić sobie te wiele wieków trwające 
straszne, okrutne i krwawe walki, z których powstała obecna powszechna 
wolność religijna w Europie i w Ameryce. Teologiczna „herezja“ była 
dawniej uważaną za polityczne przestępstwo; karano przeciwników urzę- 
dowego Kościoła rzymskiego jako zbrodniarzy i ostatniego kalibru bunto- 
wników, a niezliczone tysiące ludzi poniosły śmierć męczeńską za wolność 
sumienia. 

Dzisiejsze demokratyczne chrześcijaństwo w tamtejszych państwach 
cywilizowanych, składające się z Światłych ludzi, wiedząc z przeszłoś- 
ci historycznej, że często ślepa siła miecza kierowała rozwojem ducha 
chrześcijaństwa, może dobrze ocenić poświęcenie się i bohaterstwo tych 
wszystkich ludzi, którzy się przyczynili do odłączenia Kościoła od Pań- 
stwa, do zdobycia wolności sumienia. Obecnie powodzi się tam bardzo dobrze 
Kościołom wolnym, demokratycznym, niezależnym od Państwa. Najlep- 
szym przykładem tego są Stany Zjednoczone, gdzie Kościół chrześcijań- 
ski cieszy się wielkim powodzeniem i wpływem we wszystkich sprawach 
życia społecznego. 
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Ale w ponurem średniowieczu panowania papiestwa, ai później, w 16-ym 
i 17-ym wieku, wielka odwaga była wymaganą od tych światłych mężczyzn 
i niewiast, gdy ośmielili się mówić, że mają prawo chwalić Boga tak, jak 
im sumienie każe, i to im nie przeszkadza być lojalnymi obywatelami 
swego kraju. Takie stanowisko zdecydowanych chrześcijan sprzeciwiało 
się prawom urzędowego Kościoła, nakazującym, że wiara panującego króla 
lub księcia obowiązuje wszystkich jego poddanych. Ugoda Westfalska, 
w okresie Reformacji w Niemczech, po raz pierwszy określiła ostatecznie 
wzajemną tolerancję pomiędzy ludźmi, mającymi rozmaite wyznania re- 
ligijne. Powstała w dalszym ciągu walk religijnych w Europie i w Ame- 
ryce, obszerna tolerancja pomiędzy Kościołami różnych wyznań chrze- 
ścijańskich. Musiało to doprowadzić do zupełnego rozdziału pomiędzy 
Kościołem a Państwem, do pełnej wolności sumienia dla wszystkich bez 
wyjątku obywateli, która się stała wielkiem błogosławieństwem dla tych 
` narodów, zarówno w dziedzinie uszlachetniania samej religji, jak też we 
wszystkich innych dziedzinach życia społecznego, kulturalnego, a nawet 
gospodarczego. Wzrastająca potęga chrześcijańskiej mniejszości, którą się 
odznaczała wzorowem życiem, przykładem cnotliwym, czerpanym wprost 
z Pisma św., zmusiła tam swoim powodzeniem i popularnością, do rozdziału 
Kościoła od Państwa, a stąd powstała obecna obszerna wolność religijna. 

Mniejszość chrześcijańska była i jest dotąd gdzie niegdzie uważaną 
za schizmę, za coś złego. Takie twierdzenie jest podobne do argumentu 
twierdzącego, że podzielone narodowości na świecie są schizmą w oczach 
całej ludzkości. Chrystus jednak powiedział: „W domu Ojca Mego jest miesz- 
kań wiele”. Niech też każdy człowiek ma wolność i wybiera sobie swobodnie, 
wedle głosu sumienia drogę własną do Boga. Przymus w tej dziedzinie to 
zguba ducha, upadek moralności, zanik ideałów. 

To samo, co ongiś w 16-ym i 17-ym wieku bohaterzy i pionierzy wolnego 
Kościoła chrześcijańskiego przechodzili za wolność sumienia, nasz Kościoł 
Polski Narodowy Katolicki, razem ze swoim założycielem Ks. bp. Hodurem, 
przechodził 25—30 lat temu w Ameryce. Tak jak mniejszość chrześcijań- 
ska przez cierpliwość i poświęcenie się, doszła do potęgi i stworzyła wol- 
ność religijną, tak i mniejszość chrześcijańska w narodzie polskim, re- 
prezentowana dziś przez Kościół Polski Narodowy Katolicki, przez swoją cier- 
pliwość, wytrwałość i poświęcenie się, stworzy również wolność religijną 
w państwie polskiem. Wtedy wyznawcy Kościoła Narodowego w Polsce 
otrzymają rzeczywistą swobodę sumienia w swojej ziemi ojczystej, w myśl 
pięknych, niestety dotąd martwych przepisów polskiej Konstytucji. 


Juljusz Górecki. 


Przyszłość powszechnego pokoju. 
(Ciąg dalszy). 


Liga Narodów posiada organy, któremi są: 1) Zgromadzenie ogólne 
członków Ligi; 2) Rada Ligi; 3) Stały Sekretarjat, oraz dwa organy specjalne: 
4) Stały Trybunał Sprawiedliwości Międzynarodowej i 5) Międzynarodowa 
Organizacja Pracy. Pozatem Liga powołała do życia cały szereg organizacyj 
pomocniczych. 


Tre 
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Zgromadzenie ogólne Ligi Narodów składa się z przedstawicieli 
wszystkich państw, należących do Ligi i zbiera się raz na rok, we wrześniu, 
w Genewie. Każde państwo, należące do Ligi, przysyła najwyżej trzech dele- 
gatów na Zgromadzenie i posiada tylko jeden głos. Poza delegatami statut 
Ligi dopuszcza udział rzeczoznawców i zastępców delegatów w pracach Zgro- 
madzenia. Do zadań Zgromadzenia należy: przyjmowanie nowych członków 
czyli państw, wybór niestałych członków Rady Ligi, wybór wspólnie z Radą 
Ligi, sędziów Stałego Trybunału Sprawiedliwości, uchwalanie i kontrola 
budżetu Ligi. Zgromadzenie jest organem kierowniczym Ligi, rozważa ca- 
łość działalności Ligi i daje wskazania na przyszłość. Jest ono jakby 
międzynarodowym sejmem, wielkiem prawodawczem ciałem Ligi Narodów. 
Zgromadzenie, po ogólnej dyskusji nad sprawozdaniami z działalności Rady 
i wykonania uchwał poprzędniego Zgromadzenia, wybiera szereg komisyj, 
którym powierza zbadanie poszczególnych spraw, jak: konstytucyjna, spo- 
łeczna, rozbrojeniowa, prawna, techniczna, budżetowa, polityczna, admini- 
nistracyjna. Urzędowymi językami Ligi są: francuski i angielski. 

Ogólne Zgromadzenie Ligi bardzo liczne, mało nadaje się do za- 
łatwiania bieżących spraw międzynarodowych, jak również spraw pilnych. 
Dlatego istnieje inny kierowniczy organ Ligi: Rada Ligi Narodów. Składa 
się ona ze stałych członków, przedstawicieli wielkich mocarstw, oraz człon- 
ków wybieranych przez Zgromadzenie z grona innych państw. Każdy czło- 
nek Ligi, reprezentowany w Radzie, ma jeden głos. Rada Ligi Narodów 
zbiera się ilekroć okoliczności tego wymagają, a obowiązkowo conajmniej 
raz na rok. Do kompetencji Rady należą: przygotowanie projektu rozbro- 
jenia, kontrola mandatów, sprawy związane z administracją obszarów pod 
kontrolą międzynarodową zostających, jak kolonje poniemieckie, Zagłębie 
Saary, sprawy Gdańska i sprawy mniejszości narodowych. 

Uchwały Zgromadzenia i Rady Ligi Narodów zapadają jednomyślnie 
(z nielicznemi wyjątkami). Zasada jednomyślności w Radzie i Zgroma- 
dzeniu ma na celu poszanowanie suwerenności każdego państwa, które- 
mu większość nie może dyktować swej woli. Uchwały powinny być wy- 
nikiem dobrowolnego porozumienia wszystkich państw zainteresowanych, 
co będzie skuteczną gwarancją wykonywania uchwał z dobrej woli. 

Trzecim organem Ligi Narodów jest Stały Sekretarjat Ligi (w Genewie), 
pracujący pod kierownictwem angielskiego męża stanu, Eryka Drummonda, 
generalnego sekretarza Ligi. Członków Sekretarjatu mianuje generalny 
sekretarz przy zatwierdzeniu Rady. W Sekretarjacie pracują przedstawi- 
ciele trzydziestu różnych narodowości. Sekretarjat podzielony jest na 
kilkanaście sekcyj, m'anowicie: polityczną, finansowo-gospodarczą, komu- 
nikacji, obszaru Saary, Gdańska i mniejszości narodowych, mandatów, 
rozbrojenia, higjeny, zagadnień społecznych, współpracy na polu umysło- 
wem, zagadnień prawnych oraz informacyj. Pozatem Sekretarjat posiada 
szereg innych działów: dział administracji finansowej Ligi, archiwum, 
bibljoteka, dział dokumentów i t. d. Sekretarjat organizuje wszelkie ze- 
brania Rady i Zgromadzenia Ligi Narodów, przygotowuje wszystkie doku- 
menty, sprawozdania, dane statystyczne it. d, stosownie do życzenia 
Rady i Zgromadzenia. 

Następnym organem Ligi jest Stały Trybunał Sprawiedliwości 
Międzynarodowej. Gdy Rada i Zgromadzenie stanowią władze polityczne 
Ligi, Trybunał jest do pewnego stopnia jej władzą sądową. Sędziów, 
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członków Trybunału, wybierają Rada i Zgromadzenie Ligi. Trybunał jest 
czynnym od 1922 r. Trybunał składa się z jedenastu sędziów i czterech 
sędziów-zastępców, wszyscy oni są wybierani na lat dziewięć. Zajmuje 
się on wszelkimi zatargami międzynarodowymi, zgłaszanymi przez pań- 
stwa, znajdujące się w sporze, lub na życzenie Rady i Zgromadzenia. 
Trybunał wydaje doradcze prawne orzeczenia w każdym sporze i w każ- 
dej sprawie. Trybunał jest dostępnym dla wszystkich państw świata. 
Zgoda stron jest zasadniczym warunkiem, aby sprawą mogła być przeka- 
zana Trybunałowi. W niektórych tylko wypadkach zgoda ta nie jest wy- 
maganą. Siedzibą Trybunału jest miasto Haga (Holandja). 

Pakt Ligi nakłada na wszystkich członków Ligi obowiązek, dołoże- 
nia wszelkich starań, aby ustanowić i utrzymać słuszne i ludzkie warunki 
pracy dla mężczyzn, kobiet i dzieci, zarówno na swych własnych tery- 
torjach, jak i we wszystkich krajach, dokąd sięgają ich stosunki handlowe 
i przemysłowe, oraz utworzyć i utrzymać w tym celu organizacje mię- 
dzynarodowe. Powstała w tym celu Międzynarodowa Organizacja Pracy, 
do której należą wszyscy członkowie Ligi Narodów. Jest ona organizacją 
autonomiczną, posiadającą swoją własną Radę, własne Zgromadzenie 
i własny Sekretarjat; jedynie budżet Organizacji Pracy uchwalany i kon- 
trolowany jest przez Zgromadzenie Ligi. W odróżnieniu od Ligi, w któ- 
rej działają wyłącznie tylko reprezentanci rządów, w Międzynarodowej 
Organizacji Pracy reprezentowane są rządy, pracodawcy i robotnicy. 


(Cd, n.) 
P, Hulka-Laskowski. 
Po rozwiązaniu sprawy rzymskiej. 


(Dokończenie). 


Fakt, że sprawa rzymska została potraktowana i załatwiona jako sprawa 
wewnętrzna Italji, będzie miał swoje ogólno - światowe znaczenie. Niedawno 
rzymscy katolicy amerykańscy złożyli papieżowi memorjał, w którym doma- 
gają się umiędzynarodowienia Kościoła niby uniwersalnego, który co do składu 
personalnego swej władzy naczelnej, jest jak dotąd prawie wyłącznie Ko- 
ściołem włoskim, bo 90% wszystkich dygnitarzy kościelnych to Włosi. Dzisiaj 
budzi się jeszcze jedna świadomość w łonie narodów rzymsko - katolickich, 
a mianowicie, czy italizm Kościoła rzymskiego może być uważany za 
równoznaczny rzymskiemu katolicyzmowi. Od chwili, gdy Włosi opanowali 
Kościół rzymski, papieże jego wydali szereg dogmatów bez oglądania się na 
jakiekolwiek Sobory powszechnego chrześcijaństwa. Powstaje tedy pytanie, 
jak dalece duch włoski zaważył na tem wszystkiem, co w świat poszło 
jako wyrez nauki chrześcijańskiej. | oczywiście, pytanie drugie, jak dalece 
ten duch włoski odpowiada chrześcijaństwu ewangelicznemu i czy nie jest 
ón jego zaprzeczeniem. 

Okazuje się, że dla świata stało się nieszczęściem, iż zarząd Koś- 
cioła dostał się w ręce Włochów. Rzym cesarski był miastem najbardziej 
próżniaczem pod słońcem. Miasto to nic nie wytwarzało i żyło kosztem 
prowincyj dawnego Państwa rzymskiego. W dodatku w mieście tym gnieź- 
dziły się wszystkie rasy, wszystkie religje i zabobony. Wyzwoleni niewolnicy 

azjatyccy i afrykańscy, stawszy się obywatelami tego miasta, przyczynili 
_ się do zwyrodnienia rasy szlachetnych Rzymian, a ze zbiegowiska wszyst- 
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kich religji Świata powstał zlepek, który przesłonił już dość wcześnie 
istotę chrześcijaństwa. Miejsce cezarów zajęli w średniowieczu papieże 
i rządzą odtąd światem według dawnego despotycznego systemu. Kto ma 
choć troszeczkę wyobraźni, łatwo przedstawi sobie, jak inaczej wyglądałby 
dzisiaj świat, gdyby stolica chrześcijaństwa była stała w Paryżu lub Lon- 
dynie. Zastanawia nas przecie dziwny fakt, że Włosi dla katolicyzmu lite- 
ralnie nic nie zrobili. Polacy obficie przelewali krew w jego obronie, byli 
przedmurzem katolicyzmu w całem znaczeniu słowa, a do tego, razem 
z innemi narodami, wysyłali do Rzymu masę pieniędzy, za które Włosi 
budowali sobie pałace, kościoły, muzea, to wszystko, na co dziś prawowici 
właściciele jeżdżą się gapić, nie wiedząc i nie chcąc wiedzieć, że patrzą 
na własność swoją. 

Rozumiemy teraz, dlaczego Watykan tak niechętnem okiem spoglądał 
zawsze na budzącą się po świecie świadomość narodową. Wiedział on, że 
prędzej, czy później musi ta świadomość narodowa zadać sobie pytanie, 
dlaczego to zarząd Kościoła chrześcijańskiego, powszechnego, ma spoczy- 
wać wyłącznie w ręku Włochów, którzy dla tego Kościoła nie uczynili 
literalnie nic, ale jednocześnie zmonopolizowali w swoich rękach wszystkie 
przywileje władców tego Kościoła. Zaciekawia jeszcze i to, że podczas gdy 
klerykałowie całego Świata pretensje swoje do panowania nad światem 
uzasadniają zawsze koniecznością utrzymania moralności chrześcijańskiej, 
bez której świat ostać się ich zdaniem nie może, w samym Rzymie i po 
całych wogóle Włoszech, znajdujących się przecie bezpośrednio pod wpływem 
papiestwa, moralność stała bardzo nisko. Próżniacze lazaroństwo z jednej 
strony, zbójectwo (briganti) z drugiej. Nasze pokolenie pamięta jeszcze 
dobrze tych niezliczonych kataryniarzy włoskich, którzy włóczyli się po 
naszych biednych miasteczkach. Byli to najczęściej ludzie krzepcy, zdrowi, 
i aż dziw, że w kraju swoim pieszczonym przez przyrodę, pracować nie 
chcieli, czy nie umieli. Wpływ wychowawczy papiestwa był więc minimalny, 
co zresztą stwierdzają wszyscy wielcy pisarze włoscy. 

Tak zwane rozwiązanie sprawy rzymskiej jest tylko przesunięciem 
komplikacji z jednego toru na tor drugi. Państwo kościelne nie było 
przecie własnością pewnej osoby, ale Kościoła, a Kościołem nie jest pa- 
pięż wyłącznie. Sprawa międzynarodowa została załatwiona między Wło- 
chami, co z Kościoła czyni coraz bardziej sprawę wyłącznie włoską. Narody 
rzymsko-katolickie coraz częściej będą sobie zadawały pytanie, z jakiej to 
racji jeden naród „katolicki” ma panować nad innemi narodami katolickiemi, 
i prędzej, czy później musi dojść do demokratyzacji Kościoła, który wszak 
w początkach swoich był klasycznie demokratyczny. Na nieograniczoną 
władzę monarchów z jednej strony, a na ślepe poddaństwo z drugiej, 
niema już miejsca w świecie dzisiejszym. 


Moralność Jezuicka a Ewangelja Jezusowa. 


Roździał Kościoła od Państwa w Meksyku, przeprowadzenie tam reformy 
rolnej i wyzwolenie miljonów ludzi ubogich z wielowiekowej niewoli du- 
chowej i pańszczyzny, całe ogromne dzieło, które dokonał tamtejszy rząd lu- 
dowy, skłoniło żądnych władzy i bogactw rzymskich biskupów i wysoki kler 
meksykański do zorganizowania krwawych buntów przeciw rządowi. Klerykali 
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meksykańscy sypnęli złotem klasztornem i innem, i zorganizowali caly 
szereg band zbójeckich, które z hasłem: Niech żyje papież!, dokonują 
od roku najstraszniejszych napadów zbójeckich i mordów w całym kraju. 
Aby się wylegitymować, że ta akcja bandycka nie jest przeciwną 5. przykaza- 
niu: Nie zabijaj!, zwrócili się przedstawiciele kleru meksykańskiego w Rrzymie 
do O.O. Jezuitów, prowadzących tamże uniwersytet rzymsko-katolicki, 
t. zw. „Gregorjanum", uchodzący za powagę w sprawach teologji moralnej, 
po naukę i wyjaśnienie, czy ich akcja zbrojna zgodną jest z nauką Kościoła 
papieskiego. 

Otrzymali na to jezuicką odpowiedź, że zbrojna akcja rzymskich 
katolików w Meksyku nie tylko jest uprawnioną przez naukę Kościoła pa- 
pieskiego, ale obowiązkową. Kazuiści jezuiccy podają przy tem dla rzeko- 
mego uspokojenia sumienia walczących, że to nie jest powstanie prżeciwko 
władzy, a tylko prawnie słuszna obrona kleru i jego majątków. 

Jest to średniowieczny sofizmat, jakich pełno znajduje się w rzym- 
skiej teologji moralnej, ułożonej przeważnie przez jezuickich kabalarzy. 
Niektóre z tych przepisów „moralnych“ muszą dziś wywołać śmiech, a jednak 
były nie tak dawno tak ważnymi, że za ich przekroczenie można się było 
dostać żywcem na stos ognisty, a w najlepszym razie być przywiązanym 
jak pies na łańcuchu przy drzwiach kościelnych, czyli być wystawionym - 
pod pręgierz. 

I tak np. pewien przepis moralny, dotyczący postów opiewał, że 
w piątki i dni postne nie wolno jeść mięsa, ale wolno jeść zwierzęta, ży- 
jące w elementach powietrza i wody. Zatem wolno jeść ryby i ptaki. 
Wolno jeść gęsi, indyki, bażanty itp., bo to wszystko ptaki, żyjące w ele- 
mencie powietrznym, byleby nie mięso wołowe, wieprzowe, baranie i innych 
czworonogów, żyjących na lądzie. Nie od rzeczy będzie wspomnieć, iż na- 
uka stwierdziła, że tłuszcz rybi jest bez porównania silniejszy (zawiera 
o wiele więcej witaminów), niż tłuszcz wołowy, świński, barani lub inny 
zwierzęcy. Ale kazuiści kościelni tak uznali w swojej nieomylnej głupocie 
i ludzie tak pościli, pod strachem kar cielesnych i piekła. Lecz wróćmy 
do przedmiotu. 

Jezuici, jako twórcy i strażnicy rzymskiej moralności, orzekli w sprawie 
meksykańskiej, że wolno jest przelewać krew ludzką, wolno zabijać i ža- 
burzenia w kraju szerzyć przeciwko prawowitej, ludowej władzy krajowej pod 
pozorem „obrony“. Oczywista, że nawet podrastające dziecko, ze zdrowem 
sumieniem i normalnym rozumem, nie uznałoby buntu przeciw rozkazom 
rodzicielskim za „obronę“. Władza rządowa, prawna, pochodząca od ludu, 
broniąca praw ludu, może być chyba porównana z rodzicielską. 

Ale jezuici powiedzieli, że rzymskim katolikom w Meksyku wolno 
zwalczać prawa i rząd ludowy z bronią w ręku, wolno bliźnich, stojących 
po stronie tego rządu ludowego, zabijać i mordować podstępie z zasadzeki zato 
jeszcze owi „rewolucjoniści* pójdą do jezuickiego nieba, bo spełnili nałożony 
przez nich przez O.O. Jezuitów „obowiązek*. Tak uczą Jezuici. A teraż 
posłuchajmy, co mówi Chrystus? 

Gdy władza rzymska, więc nawet nie narodowa żydowska, ale zabor- 
cza kazała Jezusowi i Jego apostołom zapłacić podatek, Jezus nie kazał 
im stawiać oporu, ani sam go nie stawił, nie kazał chwycić za broń prze- 
ciwko Rzymianom, ale kazał Piotrowi nałapać ryb i podatek zapłacić. Gdy 
do Niego przychodzili żołnierze i zapytywali o radę, kazał im pełnić swe 
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obowiązki w rzymskich szeregach i poprzestawać na żołdzie. Nie kazał 
im przeciwstawić się władzom wojskowym, chociaż te postępowały niaraz 
bezprawnie i brutalnie. W czasie nauk mesyańskich mawiał Jezus nieraz 
do Swoich uczniów i apostołów: „Nie przeciwiajcie się złemu*. Nauki te 
zapisane są w Ewangelii. 

W sławnem Kazaniu na Górze wołał Jezus głosem wielkim do zgro- 
madzonego ludu: „Błogosławieni pokój czyniący“. A gdy w Ogrójcu zato- 
pionego w ostatniej modlitwie Jezusa napadła kapłańska zgraja, aby Go 
pojmać i wydać w ręce Rzymian jako „rzekomego buntownika” narodu przeciw 
cesarzowi, apostoł „Piotr dobył korda i chciał się rzucić na napastników 
w obronie Jezusa, On rzekł: „Piotrze, schowaj miecz do pochwy, bo 
ci, co mieczem wojują od miecza zginą“. - 

Jezus Chrystus potępił opór władzy, rozlew krwi, gwałt, zabijanie— Jezuici 
zaś zachwalają to i nakazują jako obowiązek. Z tego widać jasno, że oni 
mają się za mądrzejszych i moralniejszych od Jezusa, którego imieniem 
niegodnie się zastawiają. Prawda, że dali odpowiedź na pytanie: czy opór 
władzy, rozlew krwi i morderstwa w Meksyku, dokonywane przez rzymskich 
katolików, są zgodne z nauką papieskiego Kościoła. Jezuici odpowiedzieli: 
„Tak”. Ale każdy rozumny chrześcijanin odpowie: „Zgodnie z nauką rzym- 
skiego Kościoła, ale niezgodnie i wprost przeciwne nauce Jezusa“. 

A jeżeli tak, to kogo właściwie ten Kościół reprezentuje” W każdym 
razie nie Boga miłości i pokoju, nie Jezusa Chrystusa, lecz coś Jezu- 
sowi wprost przeciwnego, co ma także swoje imię i swoich wyznawców, 
zarówno w Świeckiem jak i w duchownem odzieniu. 


Kościół przyszłości. 


Trzy są zasadnicze zadania religji: aby przez nią ludzie stawali się 
czemraz lepsi i moralniejsi; aby pod jej wpływem społeczeństwo stawało się 
mądrzejsze, światlejsze, kulturalniejsze, aby wreszcie ideały jej zaspakajały 
potrzeby duszy ludzkiej w stosunku do Boga i do wieczności. Religja, która 
tych trzech potrzeb nie jest w stanie zaspokoić, nie byłaby prawdziwą 
i powinna być coprędzej porzuconą. 

Wierzymy, że Chrystus przyniósł ludzkości taką prawdziwą religję, 
która we wszystkich trzech dziedzinach jest w pełni doskonałą. Każdy, który 
przyjmie Jego czystą Ewangelję, sam na sobie tego doświadczy. Czemuż 
więc jest dziś wszystkim tak daleko od ideałów Chrystusowych? Czemu 
ludzkość ugina się pod ciężarem życia, które jest żywem zaprzeczeniem 
przepięknej nauki Chrystusowej? Jedna jest na to odpowiedź: W opozycji 
do Chrystusa i Jego zasad stanęły stare urzędowe, martwe Kościoły, stanął 
cały dotychczasowy system religijny, który czemraz bardziej oddala się od 
ideałów Ewangelji. 

Sprawa odrodzenia duchwego Kościołów chrześcijańskich jest na czasie 
nietylko w naszej Polsce. Dotyczy to wszystkich krajów. Oto niedawno 
prasa religijna amerykańska zamieszcza w nader ciekawe uwagi o tej 
ważnej Sprawie: 

Wiek nasz dojrzał zaiste do gruntownie przebudowanego Kościoła. Stare 
formy i metody przestały już działać, a to, na co dawniej kładziono nacisk, 
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niema już dziś prawie żadnego znaczenia. Widać to wszędzie. Ludzie są 
wprawdzie ciągle „nieuleczalnie religijni“, ale stare, dogmatyczne Kościoły 
niepomagają im wiele w ich szukaniu za Bogiem. 

Tysiące chrześcijan współczesnych zaprzestało chodzić do kościołów, 
ponieważ nie są wstanie ich zmienić, az takich, jakiemi one dziś są, nie mają 
żadnej pomocy dla swego życia duchowego. Tęsknią oni za Bogiem, ale nie 
znajdują objawienia Bożego w starym Kościele ani w jego działalności. 
Religja kościelna nie jest rzeczywistą ani żywotną; dla przeciętnego czło- 
wieka przedstawia się ona jako powierzchowna i nieżywa. 

Jedną z przyczyn tego jest to, że Kościoły urzędowe nie idą naprzód 
z postępem czasu. Ich ideały i formy pochodzą z dawnych czasów. Ludzie 
prymitywnych wieków, zupełnie odmiennych od naszych, pomarli setki lat 
temu, decydują dziś jeszcze o charakterze i działalności obecnego Kościoła. 
Stare wyznania wiąry, formy klerykalne i ustroję obrzędowe panują ciągle 
jeszcze w tym Kościele. 

Dzisiejsi ludzie, ruchliwi, myślący, postępowi, zaczynają uważać Ko- 
ściół za instytucję przestarzałą, którą życie prześcignęło, za instytucję 
zgoła nieodpowiednią do dzisiejszych potrzeb, niezdolną do rozwiązania 
zagadnień i problemów obecnej chwili. Różne organizacje i stowarzyszenia, 
traktujące prawdy życiowe w sposób nowożytny, znajdują posłuch i przy- 
ciągają obecne pokolenie, które pozostawia Kościół starym i słabym i nie 
troszczy się oń więcej. Pozostałe zaś w Kościele silne i żywe jednostki 
są w przez to mniejszości i muszą się godzić z przewagą konserwatywną, 
przeciw której w milczeniu protestują, modląc się o brzask nowego dnia 
dla Kościoła. 

Dojrzał więc i u nas czas dla jakiegoś nowego Pawła, Lutra, Wesleya 
czy Moody'ego, który byłby w stanie zmienić stary porządek i wprowadzić 
noweżycie religijne, zgodne z potrzebami duchowemi dzisiejszego inteligent- 
nego pokolenia. W takim nowym ruchu pozostaną dawne główne religijne 
zasady, ale traktowanie ich i zastosowanie do życia musi uledz gruntownej 
zmianie. Obecny wiek ma prawo zadecydować, jak ma szukać Boga i jakie 
ma prowadzić życie religijne. Reformacja nowa przyjść musi! 

Już dziś można do pewnego stopnia przewidzieć, jakim będzie ten 
nowy Kościół Chrystusowy, który się dla naszych potrzeb duchowych tworzy. 
Główny nacisk kłaść się będzie na życie. Dogmaty i artykuły wiary stracą 
swoją wagę. Dziś życie jest bardziej wymowne od kazań lub książek. 
Religja musi pomódz stwarzać piękne życie, jeżeli ludzie mają w nią wierzyć. 
Herezja złego życia szkodzi Kościołowi więcej niż herezja doktryny. Dziś 
częściej się pytają: Jak ty żyjesz? — niż: W co ty wierzysz? 

Gdyby taki Kościół dał swym członkom i wyznawcom „miłość, wesele, 
pokój, łagodność, dobrotliwość, wiarę, wstrzemięźliwość, czystość“ (Gal. V. 22), 
to by ludzie się do niego garnęli masowo. Ciągle bowiem szukamy, mimo : 
wszystko, za pięknem, Świetlanem życiem. Da je nowy odrodzony w Chry- 
stusie Kościół chrześcijański; sama jego budowla, zamiast reprezentować 
suchą powagę i uroczystość, będzie roztaczała radość życia, do której nor- 
malny człowiek ma prawo. Jego ciepło i światło będzie przygarniać niespo- 
kojnei nieszczęśliwe dusze, które dotąd daremnie szukają tego życia, które 
Bóg sam tylko dać może, 

Faktem jest niezaprzeczonym i często obserwowanym, że wielu 
z ludzi prowadzi bardzo wzniosłe i piękne życie chrześcijańskie, odnosi 
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się do Boga w modlitwie, nie pytając się o radę teologów kościelnych. 
Często można to zauważyć w krajach chrześcijańskich, których mieszkańcy 
przyjmują prawdy Ewangelji w prostocie serca i stosują je do życia. co- 
dziennego. Nie mają oni pojęcia o religijnych teorjach i dogmatach. Jeżeli 
te wiadomości czy brak tych wiadomości nie przeszkodził ani nie pomógł 
im do prowadzenia szlachetnego i chrześcijańskiego życia, dlaczegóż wbijać 
je w głowę urodzonych w chrześcijaństwie dzieci i wmawiać w nie, że 
należyta znajomość katechizmu robi z nich dopiero prawdziwych chrześcijan? 
Niech teologami będą sobie nauczyciele i księża, ale Kościół musi w przy- 
szłości skierować swą uwagę na pracę społeczną, na owoce, a nie na 
teorję. 

I znów praktyka stwierdza tę prawdę, że ważniejsze jest życie niż 
dogmaty. W każdym Kościele spotkać można ludzi, którzy uparcie trzymają 
się prawowierności, znają wszystkie dogmaty i formułki, a są brutalami 
wobec swych podwładnych, samolubni i nieuczciwi w życiu. Kładzenie nącjsku 
na wierzenia, wymyślanie od niedowiarków i potępianie innych wyznań za 
różnice w dogmatach — oto co hoduje takich bigotów i faryzeuszy. 

Nowy, odrodzony Kościół musi służyć swemu społeczeństwu. Jego 
wartość będzie mierzona jego służbą i pożytkiem. Nabożeństwa, śpiewy, 
modlitwy i kazania stanowią wartość drugorzędną religijnego życia. Zadaniem 
ich jest zachęcać do służby chrześcijańskiej, do czynu, a nietylko „chwalić 
Boga". Nowy Kościół będzie musiał pomódz ludzkości rozwiązać problemy 
społeczne: duchowni jego kierownicy będą musieli borykać się z kwestja- 
mi nędzy, bezrobocia, cierpień duchowych i fizycznych. Takie miejsce, 
w którem potrzeby i braki ludzkie znajdują zrozumienie i rozwiązanie, 
społeczeństwo otoczy czcią i miłością, Chrystus mówił niewiele kazań, 
szczególnie na abstrakcyjne tematy, a więcej leczył zbolałe dusze, karmił 
je i pomagał. 

Jest już na szczęście sporo wyznań chrześcijańskich, które starają się 
spełniać taką służbę społeczną, ale większość Kościołów w tym kierunku nic 
nie robi. Niektóre zorganizowały mnóstwo stowarzyszeń wychowawczych, 
rozrywkowych, politycznych, ubezpieczeniowych, ale nie pojmują one zu- 
pełnie idei bezinteresownego poświęcenia się dla służby całego społeczeń- 
stwa. Szukają siły, liczby, wpływów, reputacji, powiększenia siebie. Kró- 
lestwa Bożego zaś nie szukają ani też oń walczą,” 

Wiedza dopomoże wiele takiemu nowemu odrodzonemu Kościołowi. 
Dzisiejsza wiedza stoi na stanowisku, że dusza jest rzeczywistością, jak 
cały szereg rzeczy niewidzialnych i nieuchwytnych żadnym ze zmysłów, 
są nie mniej realnemi. Sama idea wiecznego życia jest rozumną i piękną, 
jeżeli się jej dogmatycznie nie rozwałkowuje i wyciśniętych wniosków 
mechaniczaych nie podaje za prawdy religijne do bezwzględnego wierzenia. 

Zdrowe duchowe życie jest zawsze pociągające i zgodne z rozumem 
i wiedzą, Nowy Kościół nie będzie wykrączał poza to, co zdrowo myślący 
i uczciwi ludzie mogą przyjąć. Kościoły przeszłości skończyły swe zadanie 
jak umiały i za to należy się im szacunek, ale stały się już bezużyteczne, 
jak świeczka przy elektrycznej lampie żarowej. 

Witać więc nam trzeba każdy rzetelny krok, każdy uczciwy wysiłek, 
zwiastujący nam zaistnienie takiego Kościoła i współpracować przy jego 
budowie, jego organizacji. Każda opozycja religijna jest więc zdrowa i przy- 
czynia się do oczyszczenia roli Bożej z różnych chwastów, które materja- 
lizm ziemski człowiekowi wciąż "narzuca. 
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Drugi Nadzwyczajny Synod K. N. w Krakowie. 


OGŁOSZENIE URZĘDOWE. 


Rada synodalna Kościoła Narodowego w Polsce, na posiedzeniu 
odbytem w Warszawie, dnia 9. kwietnia 1929r. w obecności Ks.biskupa 
Jana Z. Jasińskiego, upełnomocnionego przedstawiciela Polskiego Naro- 
dowego Katolickiego Kościoła w Ameryce i delegata Biskupa Naczel- 
nego Ks. Fr. Hodura, postanowiła, biorąc pod uwagę obecne położenie 
Kościoła, przyśpieszyć termin zwołania legalnego Synodu Polskiego 
Narodowego Katolickiego Kościoła w Polsce, określony poprzednią 
uchwałą na dzień 22. maja b. r. i zwołuje niniejszem Synod Nadzwy- 
czajny do Krakowa, na dzień 23 i 24 kwietnia b. r. Porządek obrad 
Synodu zostaje niezmieniony: 


1. Sprawozdanie Zarządu Kościoła. 

2. Wybór nowego Biskupa dla Polski oraz innych władz kościelnych. 

3. Sprawa legalizacji Kościoła iuzupełnienie konstytucji kościelnej. 

4. Zasady religijne K. N. i unarodowienie obrzędów, oraz 

5. Wolne wnioski członków Synodu. 

Rada synodalna Kościoła pozwala sobie zwrócić uwagę na nastę- 
pujące przepisy Konstytucji kościelnej, dotyczące Synodów, a m.: 

§ 20. Władzą zwierzchnią i prawodawczą Kościoła Narodowego jest Synod 
kościelny, który wybiera jako władzę wykonawczą, przed nim odpowiedzialną, Biskupa 
oraz Radę synodalną Kościoła i inne władze kościelne. 

$ 23. Synod składa się z przedstawicieli duchownych i świeckich wszystkich 
parafij Kościoła Narodowego. Każda parafja ma prawo wysłać 1 delegata świeckiego 
na każdych sto pełnoletnich czynnych ezłonków parafji, zapisanych do ksiąg para- 
fjalnych i opłacających stale składki miesięczne. llość wybrać się mających delega- 
tów pojedyńczych parafij zaświadcza Kierownik okręgu kościelnego. 

$ 24. Delegatów na Synod wybiera Zgromadzenie parafjalne, zwołane w tym 
celu przez Proboszcza, który bezwłocznie nazwiska i adresy wybranych podaje do 
wiadomości Biskupa i Rady synodalnej Kościoła. Listy wierzytelne delegatów świe- 
ckich, wystawione przez Proboszcza i Zarząd parafjalny, sprawdza Synod. O wątpli- 
wych mandatach rozstrzyga ostatecznie Synod. Delegaci synodalni składają uroczyste 
ślubowanie wobec Synodu. 

$ 25. Biskup i wszyscy księża proboszczowie parafij, jak też członkowie i za- 
stępcy członków Rady synodalnej Kościoła, Komisji kontrolnej i Sądu synodalnego 
Kościoła uczestniczą w Synodzie z urzędu, z pełnymi prawami członków. 


$ 26. Obradom Synodu przewodniczy Biskup, względnie jego zastępca, a w razie 
ich przeszkody inny członek Synodu, wybrany przez pierwsze zebranie. 

Uchwały Synodu zapadają większością głosów, z wyjątkiem zmiany tej Konsty- 
tucji oraz wyboru Biskupa, do których uchwał potrzebną jest większość kwalifiko- 
wana, °”, głosów obecnych. W sprawach autoratywnego tłumaczenia zasad wiary 
i moralności, rozstrzyga Synod jednogłośnie. 


$ 27. Do rozpoczęcia obrad i ważnych uchwał wymaganą jest obecność eonaj- 
mniej */, części ogólnej liczby delegatów synodalnych. 

$ 29. Synod wybiera na wniosek Rady synodalnej Kościoła, jednego księdza 
na Biskupa Kościoła Narodowego w Polsce, a to w razie Śmierci lub ustąpienia po- 
przednika. Wybór odbywa się uroczyście, większością kwalifikowaną, na podstawie 
ordynacji elekeyjnej, ułożonej przez Radę synodalną Kościoła, której przepisy tworzą 
część niniejszej Konstytucji. 
l Synod może też złożyć z urzędu Biskupa, a to kwalifikowaną większością 
głosów. na wspólny wniosek Rady synodalnej Kościoła i Sądu synodalnego. 

Synod może zwyczajną większością głosów, wybrać tymczasowego Administra- 
Kościoła i określić jego uprawnienia. .... 
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Rada synodalna zaprasza bratersko wszystkich księży probosz- 
czów i wszystkie bez wyjątku konstytucyjnie zorganizowane parajje 
K. N. w Polsce, jak też członków Synodu z urzędu, na ten Synod do 
Krakowa i zaleca bezzwłoczne dokonanie wyborów delegatów synodal- 
nych na zgromadzeniach parafjalnych. Nazwiska i adresy wybranych 
należy zaraz podać listem poleconym Ks. biskupowi Janowi Z. Jasiń- 
skiemu w Krakowie ul. Madalińskiego 10. Druki na mandaty synodalne zo- 
stały rozesłane wszystkim parafjom. 

„Rada synodalna wzywa wszystkich księży i świeckich wyznawców 
K. N. w Polsce do zachowania jedności kościelnej i bratniej zgody, 
a to dla dobra naszej świętej sprawy i zaprasza wszystkich do pracy 
przedsynodalnej w imię Boże. 

Warszawa, dnia 9. kwietnia 1929 ` 
(— Ks. Bp. JAN Z. JASINSKI 


Przewodniczący Rady synodalnej: Sekretarz Rady synądalnej: 
(—) p. o. JAKÓB HODUR Ks. M. PIECHOCIŃSKI 


Członkowie Rady synodalnej: 
(—) Ks. ADAM JURGIELEWICZ 
(—) Ks.MICHAŁ KRONENBERG 
(—) HELENA SZELEŚCINA 
(—) Ks. HENRYK SZCZEPKOWSKI 
(—) JÓZEF JANOCHA 


Delegat Biskupa Naczelnego w Radzie synodalnej: 
(—) Ks. ST. M. ZAWADZKI 


Korespondencje. 


Armia „żywego różańca”. 
Wołomin. 


Wielka idea wolnego, ludowego Kościoła, opartego na wzniosłych zasadach 
Ewangelji i szczerej demokracji, zdobywa ciągle nowych przyjaciół. Nasze miasto, 
położone niedaleko od Warszawy, zaczyna się też powoli organizować pod Chrystuso- 
wym sztandarem Narodowego Kościoła. 

W poniedziałek wielkanocny odbyło się u nas po raz pierwszy uroczyste na- 
bożeństwo w polskim języku, oraz odczyt o idei Kościoła Narodowego, który wygło- 
sił zaproszony przez tutejszy Komitet organizacyjny Ks. prob. Piechociński z Warsza- 
wy. Po raz pierwszy może w życiu zobaczyli tutejsi mieszkańcy, że Pan Bóg może 
być wielbiony nietylko w obcej, niezrozumiałej łacinie, lecz także w pięknej naszej, pol- 
skiej mowie ojczystej. Tłumy ludu z naszego miasta i całej okolicy pośpieszyły na tą 
uroczystość. Sala, sień i korytarze domu Towarzystwa Uniwersytetu robotniczego, który 
z braterską życzliwością udzielił nam gościny, była nabitą wprost ludzmi. Wielu ode- 
szło dla braku miejsca. 

Po kilku wstępnych słowach o Kościele Narodowym wogóle, zaczęło się nasze uro- 
czyste nabożeństwo. Nikt nie spodziewał się awantury, gdyż uszanowanie religijne 
jest właściwością każdego cywilizowanego człowieka. Inaczej to jednak rozumie tu- 
tejszy rzymski proboszez, Ks. Golędzinowski. Bojąc się konkurencji Kościoła 
Narodowego, który nie za św. sakramenty nie bierze, postanowił gwałtem rozbić na- 
sze nabożeństwo. Po cichu zebrał ten „Chrystusowy“ kapłan swą żeńską armię, 
bractwo „żywego różańca“, pobłogosławił te starsze dewotki i wysłał ich na „here- 
tyków*. W czasie Komunji św., do której przystąpiło wiele naszych wyznawców 
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i przyjaciół, „pobożne* niewiasty podniosły krzyk: To nie jest prawdziwy Pan Jezus! 
On Go po polsku konsekrował, nic nie ważne! Blaga! Oszust! i.t.p. wyzwiska w czasie 
tej podniosłej chwili rozległy się prowokująco na sali. 

Nie wiadomo coby był zrobił oburzony lud z temi papieskimi prowokatorkami. 
Zawdzięczając wyłącznie energji członków naszego Komitetu, oraz wzniosłemu na- 
strojowi religijnemu, udało się je bez szkody zdrowia usunąć ze sali, poczem skoń- 
czyło się nabożeństwo. Gorąco prosiliśmy Boga o oświecenie tych ciemnych dusz, 
podjudzonych przez obłudny rzymski kler, który nawet uroczystosci sakramentalnej 
uszanować nie potrafi. 

Po podniosłem kazaniu Ks. prob. Piechocińskiego o Zmartwychwstaniu Pańskiem 
i po nabożeństwie, które mimo bezbożnego napadu, a może właśnie dlatego, żywo 
przypominało nam pierwsze wieki chrześcijaństwa, nastąpił obszerny odczyt naszego 
Kochanego Gościa, o idei Chrystusowej io zasadach Narodowego Kościoła. Zakończyła 
odczyt ciekawa bardzo publiczna dyskusja, która dała sposobność oświecenia wielu 
ludzi nauką o Bożej Prawdzie. 

Ks. proboszcz Golędzinowski przy pomocy swej armji fanatyczek, już po raz 
drugi pragnie urządzić pogrom, ałe się jakoś nie udaje. Pierwszy raz w r. 1925. wy- 
słał swą zwycięzką „armią krzyżową* przeciwko władzy Rzeczypospolitej Polskiej, 
chcąc narzucić swą wolę i zawładnąć cmentarzem miejscowym. Wywiązały się były 
wtedy dosyć poważne rozruchy, aż musiała przybyć w pomoc policja radzymińska 
i rozpędzić rozagitowaną przez swego Pasterza armję różańcową. Ofiarą napadu był 
wtedy policjant Baczyński, a ze strony przeciwnej zostało kilka dewotelk skazanych 
przezSąd Pokoju na kilkudniowy areszt. Główny zaś winowajca powyższych „zajść 
wyszedł z tej afery cało, w myśl przysłowia: „słlusarz zawinił a kowala powiesili!*. 
Cmentarz zaś został zamknięty. 

Księże proboszczu rzymski! prosimy Cię odkryj przyłbicę! Zamiast nadsyłać 
bandyckie bojówki babskie, proś księdza Narodowego na publiczną dyskusję. Poco 
zasłaniać się maską niewinności i nieświądomości i zwalać winę na zagitowane 
przez Ciebie fanatyczki, mówiąc potem, iż to jest wola ludu. Tak było poprzednio 
w sprawie cmentarza, tak będzie pewnie i teraz. My zaś ufni w pomoc Bożą, pój- 
dziemy za głosem prawdziwego i jedynego pasterza naszych dusz, Jezusa Chrystusa, 


aż do zwycięstwa. 
J. Twardzik. 


Wizytacja Pasterska. 
Bydgoszcz. 


Radosne chwile przezywała ostatnio nasza parafja. W piątek dnia 5 kwietnia przy- 
był do nastęsknieoczekiwany Czcigodny Ks. bp. Jasiński, przedstawiciel naszego Koś- 
cioła na wychodźtwie i delegat Naczelnego Biskupa na Synod Nadzwyczajny, w Krako- 
wie odbyć się mający. Kochany Gość, witany serdecznie przez Ks. prob. Zawadzkiego 
wraz z całą parafją, pokrzepił nas słowem Bożem tegoż dnia na nabożeństwie wieczor- 
nem. Dnia następnego, w sobotę rano i wieczorem odbyły się podniosłe nabożeństwa, 
a w niedzielę, dnia 7, kwietnia, uroczysta Suma. Tematem kazania Ks. Biskupa były 
trzy cnoty chrześcijańskie: Wiara, Nadzieja i Miłość w odniesieniu do naszych cza- 
sów, których cechą charakterystyczną jest przedewszystkiem brak tych właśnie 
cnót religijnych. Słowo Boże Dostojnego Kaznodziei wywarło potężne wraże- 
nie na wiernych, tłumnie w naszej kaplicy zebranych, którzy po nabożeństwie wzru- 
szeni dziękowali Ks. Biskupowi. 

Następnie odbyło się zebranie członków Zarządu parafjalnego i kierowników 
naszych 13 towarzystw religijnych, oświatowych i wzajemnej pomocy, zorganizowa- 
nych przy tutejszej parafji. Wszyscy zebrani złożyli Ks. Biskupowi krótkie sprawozdania 
i stwierdzili z radością, że parafja z miesiąca na miesiąc się rozwija i powiększa. 
Bóg nam błogosławi, a to mimo wszystkich przeszkód, ludzi złych i nieprzyjaciół 
idei Kościoła Narodowego. 

Czcigodny Biskup wysłuchał sprawozdań i zachęcał wszystkich do dalszej zgo- 
dnej pracy dla dobra Kościoła i Polski. Żegnany serdecznie przez wszystkich, wyje- 
chał nasz Dostojny Gość w dalszą podróż apostolską. 

Parafja bydgoska wdzięcznym sercem dziękuje Najprzewielebniejszemu Ks. Bi- 
skupowi za łaskawe słowa pociechy i życzy Mu obfitego błogosławieństwa Bożego 
dła jego wielkiego zadania w Polsce, położenia całemu Keściołowi Narodowemu 
zdrowych podwalin pod dalszy rozwój. 

Zarząd parafjalny. 
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: Nikczemny napad rzymskiej bojówki. 
Toruń, 


Obowiązkiem elementarnym organów państwa cywilizowanego jest zapewnienie 
każdemu człowiekowi bez wyjątku bezpieczeństwa zdrowia i życia. U nas, na Pomorzu, 
władze policyjne zdaje się jednak inaczej pojmują swe obowiązki. Uważają się nie za or- 
gany Państwa, równą pieczą otaczającego wszystkich obywateli bez różnicy wyznania 
i narodowości, lecz jako pokorne i oddane narzędzia Kościoła rzymskiego. Oto podajemy 
poniżej nowy jaskrawy fakt z tej dziedziny i z bólem serca jako prawi polacy stwier- 
dzić musimy, że przyczyną tego stanu jest postawienie wyznawców Kościoła Narodowego 
w Polsce poza prawem, niezalegalizowanie naszego wyznania mimo 8 letnich starań 
przez Rząd. To rozzuchwala potężnie kler rzymski, który w myśl swych wielowieko- 
wych inkwizycyjnych tradycyj uważa, że w braku argumentów duchowych, wystarczy 
argument siły brutalnej: pałka! 

Wszędzie w Polsce organizuje obecnie kler rzymski własne bojówki parafjalne 
pod nazwą Lig katolickich, Kół żywego różańca it.p. Głównem zadaniem takich organi- 
zacyj „religijnych“ jest walka z herezją, czem się da — a najlepiej kijem i bykowcem. 
Członkowie tych bractw mają za to poręczone znaczne odpusty papieskie, a to w myśl 
zasad wojen krzyżowych średniowiecza. Największe odpusty poręczone są za znisz- 
czenie czołowych kierowników i wodzów wolnej myśli religijnej. Do dziś dnia 
jeszcze nie przebrzmiało echo brutalnego napadu w listopadzie 1926 r. takiej rzym- 
skiej bojówki w Warszawie na biskupów Kościoła Narodowego, księży: Hodura i Boń- 
czaka, straszliwie pobitych do krwi na odczycie, i to uszło bezkarnie. Obecnie przybył do 
Polski Ks. biskup Jasiński, delegat naszego Kościoła w Ameryce, i na niego posta- 
nowił kler rzymski również uczynić zamach, z którego cudownie wprost został 
ocalony. 

Nasza parafja Narodowa jest najstarszą na Pomorzu. Ks. bp. Jasiński w po- 
dróży do Warszawy był na nabożeństwie w niedzielę 7 kwietnia w Bydgoszczy, 
a następnie miał przybyć nas odwiedzić. Dowiedziała się o tem tutejsza Liga 
katolicka i przy dziwnej zaiste tolerancji naszych władz policyjnych, jawnie na am- 
bonach zarządziła nagłą mobilizację swej bojówki. Na wiadomość o przyjeździe 
kochanego Gościa do Polski, pojechała z sąsiedniej naszej placówki w Grudziądzu wy- 
cieczka parafjalna, pod przewodnictwem zacnego Ks.proboszcza Hajduka, w liczbie 
123 osob, w tem 67 dzieci z ich ochronki. Zabrali nasi bracia swą muzykę pa- 
rafjalną, pragnąc uświetnić nasze nabożeństwo wieczorne. Była godzina 4. popoł. Nasi 
ludzie w Toruniu nie mieli żadnej możności uprzedzić braci o gotującym się na nich na- 
padzie, albowiem policja zamknęła dworzec, który poprzednio obsadziła na peronie 
uzbrojona bojówka tutejszej Ligi katolickiej w ilości około 1500 ludzi. Poprzynosili oni 
z sobą czarne pogrzebowe sztandary z parafij katolickich w Toruniu. Połicja dwor- 
cowa zachowała się zupełnie biernie; nie uważała nawet za wskazane tełefonicznie 
uprzedzić kierownika pociągu na ostatniej stacji przed Toruniem, choć był czas 
ku temu. 

Gdy pociąg z naszymi dziećmi i starszymi ludźmi przyjechał na stację, policja 
jakby zaczarowana nagle znikła. Zaczęła się krwawa masakra. Poświęceni pałkarze, 
godni następcy papieskich krzyżaków, wyciągali naszych ludzi z wagonów i walili 
pałkami i bykoweami przy śpiewie wzniosłej pieśni: „Serdeczna Matko!* Pierwszy legł pod 
razami bandytów Ks. proboszez Hajduk, który z narażeniem własnego życia, bronił 
dzieci. Poraniono go straszliwie, obito wszystkie wnętrzności. To samo spotkało 
3 nauczycielki z naszej ochronki; zasłużonego członka parafji grudziądzkiej Muszyńskiego 
obito na śmierć, leży w agonji bezprzytomny; jest 30 osób ciężej lub lżej rannych. 
muzyce grudziądzkiej połamano wszystkie instrumenty, szkoda wynosi z górą 3000 
złotych. 

Interwencja niektórych zacnych obywateli u p. komisarza policji na dworcu 
toruńskiem była bezowocną. Przedstawiciel władzy zagroziłą ob. Dembskiemu 
(Toruń, ul. Warszawska 2) nawet aresztowaniem, gdy go mie pozostawi w spokoju. 

Nareszcie nasi wyznawcy zdołali opuścić splamiony krwią bratnią dworzec to- 
ruński. Część uczestników wyeieczki dostała się do naszej kaplicy na przedmieściu 
Mokre. Tu znowu, przy biernej postawie policji toruńskiej, zaczęła „pracować* pał- 
kami rzymska bojówka parafji katolickiej Mokre. Pobożni katolicy zdemolowali zupełnie 
ogrodzenie naszej kaplicy. Nasi bracia musieli urządzić barykadę. Istna wojna krzy- 
żowa! Na czele rzymian stanęło bractwo różańcowe. Pobożne dewotki z kamieniem 
w jednej ręce z różańcem w drugiej. z okrzykiem: Niech żyje Papież — król! 
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spieszyły do ataku. W tym groźnym momencie nareszcie ocknęła się władza i po- 
licja całe zajście zlikwidowała. Mogła to była uczynić 3 godziny przedtem. A 

Dziwnem zrządzeniem Bożej opatrzności, ten, na którego życie zamach był 
gotowany, Ks. bp. Jasiński, uszedł był szczęśliwie. Spóźnił się w Bydgoszczy na 
kolej i razem z Ks. prob. Zawadzkim przybyli do Torunia następnym pociągiem. 

Gazety rzymsko-katolickie, endeckie w całej Polsce cieszą się publicznie 
z tej brutalnej masakry. My jednak ufamy słowu Zbawiciela: „Kto mieczem wojuje od 
miecza ginie!“ Czyn Kościoła rzymsko-katolickiego w Toruniu oddajemy pod sąd 
opinji publicznej! Jedno pytanie jednak stawiamy Panu Ministrowi Składkowskiemu, 
którego zacny i prawy charakter obywatelski całej Polsce jest znany: Czy tolerowa- 
nie tego wszystkiego przez policję państwową w Toruniu nie jest dowodem nie- 
dołęstwa jej kierowników lub ich złej woli? Oczekujemy śledztwa i słusznego 
wyroku! 

A. W. 


Nabożeństwo pokutne. 
Wiśnicz Nowy. 


Parafja nasza, aczkolwiek niewielka, skupia znaczną rzeszę ludzi o głębokim 
przeświadczeniu religijnem. Praca naszego drogiego duszpasterza Ks. St. Brokowskiego, 
który powrócił do nas po dwuletniej blisko pracy na innych placówkach K., N. 
wydaje owoce. W ostatnim czasie liczba naszych członków znacznie wzmogła się. 
W dzień Zwiastowania po odprawionem Nabożeństwie pokutnem, prawie cała tatejsza 
parafja przystąpiła do Stołu Pańskiego, aby godnie obchodzić pamiątkę Zmartwych- 
wstania Mistrza naszego, Jezusa Chrystusa. 

Panuje między nami duch wiary, że przyszłość mimo wszelkie przeszkody na- 
leży do nas. Okazuja się teraz dowodnie, że przedwczesną była radość wrogów Pra- 
wdy ewangelicznej, którzy sądzili, że parafja nasza pozostawiona przez pewien czas 
bez stałej opieki duchowej, upadnie. Próżne są wysiłki przeciwników w osobach 
urzędowych, konkordatowych kapłanów, którzy wszelkiemi sposobami starają się 
poniżyć Kościół Narodowy. Oszczerstwa ich i klątwy, miotane z ambony tutejszej 
i sąsiednich rzymskich parafij pod adresem Kościoła Narodowego, odnoszą wręcz 
przeciwny skutek, bo tylko otwierają oczy ludziom dobrej woli, 

Stoimy mocno przy krzyżu, ewangelji Chrystusa i konstytucji naszego Kościoła; 
i nie ma siły, któraby nas od Świętej idei Kościóła Narodowego mogła oderwać. 

Andrzej Karaś. 


Najazd obcego kleru na Polskę. 
Lubin, Wielkopolska. 


Kiedy Ojczyzna nasza zmartwychwstała zdawało się, że naród polski będzie gospoda- 
rzem w wolnym kraju. Tymczasem widzimy, że się inaczej dzieje. Do Polski ściągają 
z całego świata różne żywioły, aby nas z powrotem ucięmiężyć. Większość polskich 
fabryk i kopalń już jest w obcych rękach. Kler rzymski ściąga też do Polski z różnych 
dalekich krajów, jako do kraju „mlekiem i miodem płynącego“, dla wszystkich wy- 
zyskiwaczy. 

Oto przykład z naszej miejscowości. Stoi tu stary klasztor Benedyktynów, Do niego 
należało ongiś 50 wsi okolicznych. gdzie nasi przodkowie, chłopi pańszczyźniani, ciężko 
na tych pobożnych ojców pracować musieli. Niewola chłopska trwała z górą 600 lat, 
aż wreszcie rząd pruski skasował pańszczyznę, zakon świętych darmozjadów rozpruszył, 
a klasztor przemienił na kościół parafjalny. Zostawiono przy nim jeszcze 400 morgów 
ziemi i 300 morgów lasu na utrzymanie księdza proboszcza. 

Skoro jednak Polska powstałą nagle niewiadomo skąd zjawili się dawni ojcuszko» 
wie Benedyktyni z zagranicy i zabierają się do odebrania swoich majątków. Zjechał się 
jakiś ksiądz Czech, który wyświęcił wiełki ołtarz w kościele na nowo, jak gdyby był 
czemś zanieczyszczony. Po objęciu klasztoru, i ziemi, porzucili skromne życie, urządzili 
się wielkopańsko, i rządzą się w 20 wieku, jak 600 lat temu. Zleciało się tych ptaków 
niebieskich z różnych stron świata, z Belgji, Francji, z Ameryki i Niemiec. 
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Owi przybysze wyzyskują lud jak mogą, rządzą kościołem i ziemią, kasują polski 
śpiew w kościele, a zaprowadzają jakiś niezrozumiały, gregorjański. Polskiej mowy mię- 
dzy sobą nie prowadzą, tylko francuską, niemiecką i jeszcze inne, niezrozumiałe. Urzą- 
dzają obchody katollckie, ligi katolickie, ludek straszą Meksykiem. Nie oto im chodzi, ale 
o te skarbonki, które przy każdej sposobności pod nosy podtykają. Czy w Polsce nie 
Meksyk, gdzie "obcy przybysze, co siedzą tylko na paszporty, rządzą kościołami, ziemią, 
kasują butnie śliczny polski śpiew, pomiatają ludem, a podatków płacić nie chcą? Lud 
szemrze, ale uskarżać się boi, bo zaraz nazwany jest bezbożnikiem, bolszewikiem, co 
już na sobie doświadczyłem. Gdyby u nas takie naprawdę postępowe 'pisma wychodziły, 
co by lud zorjentował się w polityce, popierał stronnictwa, które dążą do uwolnienia du- 
cha, do rozdziału Kościoła od Państwa, nasi zuchwali przybysze spokornieliby i nie po- 
miatali polską mową. 

Lud polski musi dążyć z postepem czasu, za innymi narodami by jaknaiprędzej 
uwolnić ducha z pęt kleru obcego, który na sposób meksykański, przygniata lud w po- 
staci różnych danin i podatków, a sam nic płacić niechce. 

Józef Wilczek. 


Rzymska metoda. 
Wojnicz koło Tarnowa. 


Silny rozwój Kościoła Narodowego po całej Polsce nie daje spokoju klerowi 
rzymskiemu, to też postanowiono wytoczyć teraz najgrubszą armatę „bertę* do walki. 
Przy obsłudze stanęli sami biskupi. Przedewszystkiem chcą zademonstrować swą „siłę* 
i robią różne pielgrzymki, zjazdy, kongresy, na których podobno bardzo dobrze finan- 
sowo wychodzą. 

Po odbyciu w różnych miejscach takich świętych kongresów, zwołali niedawno 
swój zjazd do Tarnowa, aby radzić, jak skutecznie walczyć z„sekciarzami*, I zapytałby się 
kto, cóż tam uradzono? Odpowiedź: bardzo wiele. Prżedewszystkiem postanowiono 
zniszczyć Kościół Narod. nie przebierając w środkach. Postanowiono energicznie walczyć 
z ruchem robotniczym, co też zaraz księża rzymscy ze zdwojoną gorliwością czynić 
zaczęli. Naprzykład u nas w Wojniczu, po tym synodzie rzymskim pouczał proboszcz 
swe owieczki w imieniu Ks. Biskupa, że od dziś dnia będzie ulga w opłatach za śluby 
i pogrzeby, Nie potrzeba pozbywać się więc ostatniej krowy albo konia na pogrzeb 
jak również i pola na ten cel przeznaczonego, ale żeby w potrzebie się zgłaszać, to się 
ubogiemu wszystko nawet zadarmo też zrobi. Cóż się to stało? czyżby się opamiętali? 
Czyli toż może przewielebni rzymscy biskupi zajrzeli do św. Ewangelji i znależli słowa: 
„Darmo wzięliście darmo dajciei* 

Bardzo to ciekawe, gdyż do tego czasu nasi kapłani byli na grosz wielce łap- 
czywi i czasami do gąsienicy podobni. Można sobie wyobrazić co się tam dzieje w ser- 
cu rzymskiegoo proboszcza, iż się musi wyrzec niejednej krówki i stówki ża św. sakra- 
menty. Ogromną więc złością pałają na Narodowy Kościół, który.ich do tego zmusza. 

Postanowiono go zwalczyć z całą energją, lecz walka ta nic się klerowi nie przyda, 
ponieważ my wyznawcy Narodowego Kościoła świadomi już jesteśmy co do naszego 
celu. Nie ugniemy się też przed szykanami i klątwami rzymskiego kłeru, tak jak nie 
uląkł się jej nasz wieszcz Słowacki, który mówił narodowi naszemu: „Twa zguba 
w Rzymie!*, przysięgając przytem, że „Moje będzie za grobem zwycięstwo!“ 

Słowa jego stały się cudem, biorąc pod uwagę że kilka dziesiątek lat temu za- 
gradzały jego zwłokom jeszcze” rzymskie infuły i pastorały, do świątyni wawel- 
skiej i oto obecnie zostały moce te pokonane. Jego zwycięstwo poza grobem przyświe- 
ca narodowi polskiemu, nas zaś, wyznawców Kościoła Narodowego, napawa otuchą, że 
i dla nas skończą się dni udręki, jak spełniły się proroctwa naszego wielkiego wieszcza 
jak i Chrystusa Pana: Prawda nas oswobodzi! Jesteśmy dumni, że walczymy o czystość 
nauki Chrystusa i naszą polską mowę. 

A. M. 


„Tym, którzy w Narodowym Kościele pragną zachować rzymskie 
zabobony, przypominam, że prowadząc polski lud w Narodowym Koś- 
ciele po linji i w duchu teologji rzymskiej, stają się oszustami i naj- 
zwyczajniejszemi handlarzami świętości, niegodnymi nazwy uezciwych 


ludzi. 
Ks. biskup Fr. HODUR. 
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KALENDARZYK BIBLIJNY. 
KWIECIEN 1929 r. 
(Pożytecznie jest przeczytać codziennie cały ustęp Pisma św.. z którego dany wiersz 
jest wzięty i nad nim się zastanowić). 


15. P. Zakon Pański jest doskonały, nawracający duszę . „. Psalm 19 : 8 
16. W. Słowo Twoje jest prawdą od początku - a „ Psalm 119 : 160. 
17. S. Nie chybiło żadne słowo... które obiecał d e „. Jozue Zł : 55, 
18. C. lzali słowo Moje nie jest jako ogień? mówi Pan 2 . Jeremiasz 23 : 29, 
19. P. Dowodząc z Pisma, że Jezus jest Chrystusem p „ Dzięje apost. 18: 28. 
20. §. Początek słów Twoich oświeca. . e > - Psalm 119 : 130. 
21. N. Zywe jest Słowo Boże i skuteczne . : A . Do Żydów 4: 12. 
22. P. Z woli Swojej zrodził nas słowem prawdy . Jakób 1 : 18, 
23. W. Słowo Twoje jest pochodnią nogom moim, a światłością 

i ścieszce mojej A . . Psalm 119 : 105. 
24. S. Ja pośpieszam z Słowem swem, abym je wykonał : ı Jeremiasz 1 : 12. 
25. C. Słowu łaski Jego, który ma moc zbudować . „. Dzieje apost. 20:32 
26. P. Niebiosa były oddawa i ziemia... mocą słowa Bożego A GLE Siaa ei 
27. S. Słowo, które wyrzekę, stanie się 3 z » MEzećhn; 12:28: 
28. N. Poświęć je w prawdzie Twojej + i š aa l 
29. P. Słowo Twoją prawdą jest A : z : S a 17. 
30. W. Była potężna mowa Jego. 5 . o . Łukasz 4 : 32. 

* * 


Administracja „Polski Odrodzonej* w Warszawie, Skrzynka pocztowa 252. 
wysyła za poprzedniem nadesłaniem należności opłatnie po cenach zniżonych: Pismo św. 
Kompletne,Stary i Nowy Testament, oprawne zł. 4.50. Nowy Testament, wydanie kieszon- 
kowe, 50 gr. i oprawne z Psalmami zł. 1.— Ewangelje pojedyncze po 10 groszy. Jak 
należy czytać Biblję? 10 groszy. Jezus z Nazaretu. Połączenie 4 Ewangelij, dokład- 
ny życiorys i nauki Chrystusa, 290 stronie w płóciennej oprawie, tylko zł, 1.30. Bło- 
gosławiona Instytucja. (Rzecz o szkołach niedzielnych dla młodzieży) 30 groszy. 
Ks. Kotuli, Metodyka pracy w szkółce niedzielnej. zł. 1.30. Katechizm bi- 
blijny prawd wiary św. w Piśmie św. zawartych. Nieoceniony podręcznik 
cytatów Pisma św., zł. 1.20. „Królewskie Wesele*: Doskonałe kazanie Ks. Kulisza, 60 gr. 
Duchowieństwo lud. (Dlaczego musimy unieważnić konkordat?), pełna treści bro- 
szura Prof. Łewińskiego, 50 gr. Państwo a Kościół czyli Konkordat Polski z Rzymem, 
książeczka aktualna posła Czapińskiego, zł. 1.— Od Królestwa Bożego do Monar- 
chji uniwersalnej. Historyczny szkic dziejów papiestwa T. Grudy, zł. 2.— Portret Ks. 
bpa. Franciszka Hodura, Pierwszego Biskupa Kościoła Narodowego, piękne zdjęcie 
fotograficzne na kartonie, wielkości 25X20 em. cena z przesyłką zł. 1.50. 


Ustawa zasadnicza czyli Konstytucja 
Polskiego Narodowego Katolickiego Kościoła. 


(Uchwałona na Synodzie w Warszawie, dnia 28 czerwca 1928.) 
TREŚĆ: Zasady ogólne. Wyznanie wiary i zasady religijne K. N. 
Władze Kościoła. Członkowie i organizacja Kościoła. Synod Kościoła. Rada sy- 
nodalna Kościoła. Biskup i Księża. Parafja i jej Zarząd. Okręg kościelny. Fun- 
dusze K. N. Inne instytucje kościelne. Postanowienie końcowe. Dodatek: Wła- 
dze naczelne Kościoła. Wykaz księży w Polsce. — Broszura wielce na czasie, 
48 stronic, o ogromnej wartości propagandowej i organizacyjnej, niezbędna 
dla każdego wyznawcy K. N. w Polsce. 
CENA Z PRZESYŁKĄ TYLKO 50 GROSZY! 
25 egz. franko zł. 10.— 50 egz. franko zł. 20.— 
WYSYŁA, za poprzedniem nadestaniem qotówki, 
ADMINISTRACJA „POLSKI ODRODZONEJ: w WARSZAWIE, 
Skrzynka pocztowa 252. 


Pokwitowania: Prenumeraię zagraniczną uiścili: Ks. Zielonka dol. 2.— Ob. 
Darłak dol. 2.— 
Na fundusz prasowy: Ob. Kiełpiński zł. 1.— i ob. ob. Bieliński, Birkowski, 


Ceglarski, Czerski, Danielewicz, Grzeszczak, Gorudziński, Chilieki, Hackenberg, Horo- 
wicz, Jarosz Józef, Jarosz Jan, Jarecki, Jaśniewicz i Jaworski. po 50 groszy. 

Na fundusz 'budowy M2 N. w Grudziądzu, na ręce Ks. Hajduka: Ob. ob. Kieł- 
piński zł. 55— Wysocki zł. 5.— i Kilanowska zł. 1.— 

Wszystkim ofiarodawcom składamy serdeczne dzięki. 


Zakłady Graficzne B. Pardecki i S-ka z ogr. odp., Warszawa, ul. Pańska 4. 


